
Każdy z nas jest glebą, na którą rzucone
jest ziarno słowa Bożego. Tak jak istnieją
różne rodzaje gleby tak każdy z nas ma
różny charakter, temperament czy uzdol-
nienia. Czy zatem jesteśmy przez nie
zdeterminowani? Tak jak w każdym in-
nym aspekcie naszego życia – decydu-
jemy sami a nasze uwarunkowania mogą
nam pomóc albo przeszkodzić w dojściu
do prawdy. Liczy się nasze zaangażo-
wanie i dobra wola, a Jezus jak ten hojny
siewca udzieli nam potrzebnych łask.

K O M E N T A R Z

ks. dr Waldemar R. Macko
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Iz 55, 10-11
Czytanie z Księgi proroka Izajasza

Tak mówi Pan:
«Podobnie jak ulewa i śnieg spadają z nieba
i tam nie powracają, dopóki nie nawodnią zie-
mi, nie użyźnią jej i nie zapewnią urodzaju, tak
iż wydaje nasienie dla siewcy i chleb dla jedzą-
cego, tak słowo, które wychodzi z ust moich,
nie wraca do Mnie bezowocne, zanim wpierw
nie dokona tego, co chciałem, i nie spełni po-
myślnie swego posłannictwa».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 65 (64), 10abcd. 10e-11. 12-13. 14

(R.: por. Łk 8, 8)
Na żyznej ziemi ziarno wyda plony.

Nawiedziłeś i nawodniłeś ziemię, *
wzbogaciłeś ją obficie.
Strumień Boży wezbrał wodami, *
przygotowałeś im zboże.
I tak uprawiłeś ziemię: *
Nawodniłeś jej bruzdy, wyrównałeś jej skiby,
spulchniłeś ją deszczami *
i pobłogosławiłeś plonom.
Rok uwieńczyłeś swoimi dobrami, *
tam gdzie przejdziesz, wzbudzasz urodzaje.
Stepowe pastwiska są pełne rosy, *
a wzgórza przepasane weselem.
Łąki się stroją trzodami, *
doliny okrywają się zbożem,
razem śpiewają *
i wznoszą okrzyki radości.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 8, 18-23

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian
Bracia:
Sądzę, że cierpień teraźniejszych nie można
stawiać na równi z chwałą, która ma się w nas
objawić. Bo stworzenie z upragnieniem ocze-
kuje objawienia się synówBożych. Stworzenie
bowiem zostało poddane marności – nie z wła-
snej chęci, ale ze względu na Tego, który je
poddał – w nadziei, że również i ono zostanie
wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestni-
czyć w wolności i chwale dzieci Bożych.
Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd
jęczy i wzdycha w bólach rodzenia. Lecz nie
tylko ono, ale i my sami, którzy już posiadamy
pierwsze dary Ducha, i my również całą istotą
swoją wzdychamy, oczekując przybrania za
synów – odkupienia naszego ciała.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Ziarnem jest słowo Boże, a siewcą jest Chrystus,

każdy, kto Go znajdzie, będzie żył na wieki.

EWANGELIA
Mt 13, 1-23

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Owego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad
jeziorem. Wnet zebrały się koło Niego tłumy tak
wielkie, żewszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał
na brzegu. I mówił im wiele w przypowieściach
tymi słowami:
«Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał, jedne
ziarna padły na drogę, nadleciały ptaki i wydzio-
bały je. Inne padły na grunt skalisty, gdzie nie-
wiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba
nie była głęboka. Lecz gdy słońce wzeszło,
przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia.
Inne znowu padły między ciernie, a ciernie
wybujały i zagłuszyły je. Inne wreszcie padły na
ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny,
drugie sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziesto-
krotny. Kto ma uszy, niechaj słucha!»
Przystąpili do Niego uczniowie i zapytali: «Dla-
czego mówisz do nich w przypowieściach?»
On im odpowiedział: «Wam dano poznać taje-
mnice królestwa niebieskiego, im zaś nie dano.
Bo kto ma, temu będzie dodane, i w nadmiarze
mieć będzie; kto zaś nie ma, temu zabiorą na-
wet to, co ma. Dlatego mówię do nich w przy-
powieściach, że patrząc, nie widzą, i słuchając,
nie słyszą ani nie rozumieją. Tak spełnia się na
nich przepowiednia Izajasza:
„Słuchać będziecie, a nie zrozumiecie, patrzeć
będziecie, a nie zobaczycie. Bo stwardniało ser-
ce tego ludu, ich uszy stępiały i oczy swe zam-
knęli, żeby oczami nie widzieli ani uszami nie
słyszeli, ani swym sercem nie rozumieli, i nie
nawrócili się, abym ich uzdrowił”.
Lecz szczęśliwe oczy wasze, że widzą, i uszy
wasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadam
wam:Wielu proroków i sprawiedliwych pragnęło
ujrzeć to, na co wy patrzycie, a nie ujrzeli; i usły-
szeć to, co wy słyszycie, a nie usłyszeli.
Wy zatem posłuchajcie przypowieści o siewcy.
Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie
rozumie go, przychodzi Zły i porywa to, co za-
siane jest w jego sercu. Takiego człowieka ozna-
cza ziarno posiane na drodze.
Posiane na grunt skalisty oznacza tego, kto słu-
cha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje;
ale nie ma w sobie korzenia i jest niestały. Gdy
przyjdzie ucisk lub prześladowanie z powodu
słowa, zaraz się załamuje.
Posiane między ciernie oznacza tego, kto słu-
cha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bogac-
twa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne.
Posiane wreszcie na ziemię żyzną oznacza
tego, kto słucha słowa i rozumie je. On też wy-
daje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięcio-
krotny, inny trzydziestokrotny».

Oto słowo Pańskie.
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zderzeniem dwóch światów, nieporównywalnych
i nieprzekładalnych.

Podobnie w sporach światopoglądowych: nie
można sensownie dyskutować o wartościach,
jeśli nie istnieje choćby minimalna zgoda co do
tego, czym one są i skąd pochodzą. Debata bez
wspólnego gruntu to jak gra w szachy, w której
jedna strona uznaje pionki, a druga gra patelnią.

Kiedy debata ma sens?
Debata ma sens tylko wtedy, gdy jej celem jest
dojście do prawdy— a przynajmniej zbliżenie się
do niej. Jeżeli celem jednej lub obu stron jest wy-
łącznie zwycięstwo, upokorzenie przeciwnika albo
zdobycie uznania widowni, debata staje się spek-
taklem. Wtedy argument przestaje być środkiem
poszukiwania, a staje się bronią. A z bronią nie
rozmawia się po to, by zrozumieć— ale po to, by
wygrać.

W takich warunkach nie ma przestrzeni na prze-
mianę, refleksję czy uznanie cudzej racji. Istnieje
tylko scenariusz konfliktu, który musi się zakończyć
oklaskami dla jednej ze stron — bez względu na
to, czy miała rację.

Istotą rozmowy jest słuchanie— nie tylko słysze-
nie słów, ale rzeczywista gotowość do przyjęcia
cudzej perspektywy. Debata bez tej gotowości
staje się równoległym monologiem. Czasami
lepiej wtedy niemówićwcale, bo każdawypowiedź,
choćby najtrafniejsza, spada na grunt, który od
początku był zamknięty.

Nie jest to argument za rezygnacją z przekony-
wania. Ale jest to przypomnienie, że nie każda
sytuacja jest ku temu odpowiednia. Czasami po-
trzebna jest nie mowa, lecz przykład. Nie argu-
ment, lecz świadectwo.

Biblia podaje kilka przykładów wyrzeczenia.
Adam i Ewa nie potrafili sobie odmówić jabłka, za
co zapłacili wydaleniem z Raju. Naśladowanie
Adama doprowadziło Izraelitów do potopu, na-
stępnie do zniszczenia Sodomy i Gomory. Boha-
terem wyrzeczenia niewątpliwie jest Mojżesz,
który przez post zbliżał się do Boga, Daniel, który
poszcząc w jaskini lwów uniknął śmierci, Jan
Chrzciciel, ażwreszcie sam JezusChrystus, który
przez czterdziestodniowy post przygotował się
do rozegrania zwycięskiej bitwy z Szatanem.

Starożytni chrześcĳanie postu nie traktowali jako
zwykłego zwyczaju; szukali w nimmądrości. Umie-
jętność wyrzeczenia się sprawia, że wobec poku-
sy człowiek nie połknie haczyka z przynętą, która
ograniczałaby jego wolność. Starożytni Grecy
i Rzymianie, żyjąc wśród pogan, widzieli, jak wie-
lu ludzi ginie z powodu braku wewnętrznej dyscy-
pliny.

By jednak wprowadzić ową dyscyplinę i nią żyć,
trzeba właściwie do postu podejść. Post skon-
centrowany tylko na rezygnacji z jedzenia prowa-

Niech mi będzie wolno zacząć od muru. Takiego
zwykłego, ceglanego muru, który oddziela, po-
wiedzmy, ogród różany od ruchliwej ulicy. Otóż,
wyobraźmy sobie człowieka, który staje przed
tym murem i krzyczy: „Ten mur nie istnieje! Jest
wyłącznie społecznym konstruktem!”— i domaga
się debaty. Otóż nie, drogi przyjacielu. Z murem
się nie dyskutuje. Mur się albo przeskakuje, albo
rozbĳa głową — i wtedy z reguły przestaje się
mieć ochotę na dalsze rozmowy.
Są w świecie rzeczy, które nie poddają się de-
bacie, ponieważ nie są poglądami — są faktami.
Można, rzecz jasna, rozważać, czy grawitacja to
tylko „narracja ciążenia ku dołowi”, ale próba
zaprzeczenia jej prawom zazwyczaj kończy się
bardzo dramatycznym upadkiem.
W kulturze, która stawia rozmowę na piedestale,
postulując nieustanny dialog jako lekarstwo na
wszystkie społeczne choroby, coraz trudniej przy-
znać, że są sytuacje, w których debatowanie nie
ma sensu. Mówi się, że z każdej rozmowy może
wyniknąć coś dobrego. Że nawet najgłębsze róż-
nice zdań można przezwyciężyć dzięki szczerej
wymianie argumentów. Że wystarczy rozmawiać
— a reszta się ułoży.

Tymczasem historia i codzienne doświadczenie
uczą czegoś zgoła innego: że debata jest sztuką,
która ma swoje prawa, warunki i granice. I że
czasami milczenie bywa nie ucieczką od prawdy,
lecz jej najpełniejszym wyrazem.
Debata z definicji zakłada istnienie pewnej wspól-
nej płaszczyzny. Można spierać się o kształt mo-
stu, ale tylko wtedy, gdy obie strony zgadzają się
co do potrzeby jego budowy. Jeśli jedna strona
mówi o konstrukcji, a druga o tym, że rzeka nie
istnieje — nie ma debaty. Jest rozbieżność tak
fundamentalna, że rozmowa staje się jedynie

Współczesny człowiek, słysząc słowo „wyrzecze-
nie” ma proste skojarzenie: ktoś mi czegoś zaka-
zuje. Post jest postrzegany bardziej jako dieta za-
lecona przez lekarza niż dobrowolne zrezygno-
wanie z czegoś, co daje przyjemność i zadowo-
lenie. Nie można jednak zapomnieć, że w parze
z postem idzie modlitwa.

Ks. Edward Staniek w swojej książce „Mądrość
starożytnych chrześcĳan” przytacza historięmęż-
czyzny, który miał chorego synka. Najpierw rzucił
dla niego papierosy, by w ten sposób mógł coś
ofiarować, gdy stał się bezradny wobec choroby.
Po kilku tygodniach, gdy sam poczuł się lepiej,
zauważył, że to jednak nie wszystko, co może
z siebie dać. Każdą myśl o papierosie zamieniał
na modlitwę. Po kilku miesiącach zauważył po-
prawę zdrowia synka, ale także zmianę w swojej
duszy. Mężczyzna nie wiedział, co było większym
cudem: wyzdrowienie dziecka czy nawiązanie
prawdziwej relacji z Bogiem Ojcem, z którym
rozmawiał wówczas każdego dnia przez kilka go-
dzin.

Co nie podlega debacie?
Są rzeczy, które nie podlegają debacie—nie dla-
tego, że są święte lub zakazane, lecz dlatego, że
są podstawowe. Na przykład godność człowieka
nie jest tematem do rozważań w trybie „za i prze-
ciw”. Nie wszystko, co da się postawić w formie
pytania, zasługuje na odpowiedź. Nie każda teza
zasługuje na przeciwnika. Czasami sprzeciw nie
przyjmuje formy debaty, ale ciszy. I nie dlatego,
że brak argumentów, lecz dlatego, że nie wypada
ich używać tam, gdzie wystarczy człowieczeństwo.

Bywają też sytuacje, gdy nawet sensowna i po-
trzebna debata musi ustąpić miejsca milczeniu
— nie z powodu braku odwagi, ale z powodu
właściwego rozeznania. Po tragedii, w obliczu cier-
pienia, wobec tajemnicy — debata, choćby naj-
bardziej racjonalna, staje się nie na miejscu. Są
momenty, gdymądrość polega na powściągliwości.

Nie jest to wyraz zniechęcenia wobec dialogu.
Wręcz przeciwnie — to uznanie jego powagi.
Tylko to, coma swoją granicę, może być napraw-
dę wartościowe.

Debata jest jednym z największych osiągnięć
ludzkiego rozumu. Ale właśnie dlatego wymaga
szacunku, rozeznania i pokory. Tam, gdzie ich brak
— przestaje być drogą do prawdy, a staje się
pustą grą w słowa. Dlatego warto wiedzieć nie
tylko jak debatować, ale też kiedy nie warto tego
robić. Bo czasem to właśnie odmowa debaty
staje się najmocniejszym argumentem w jej
obronie.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 15 kwietnia 2025 r. na portalu
kjb24.pl

dzi do zakłamania. Św. Bazyli pytał: „Mięsa nie
jesz, a brata nienawidzisz? Wina nie pĳesz,
a nieczystości folgujesz?Czekasz na jedzenie aż
do wieczora, a dzień spędzasz w sądzie, prawu-
jąc się z bratem? Nadaremnie się trudzisz, jeśli
gnębisz ciało, a nie udzielasz pomocy potrzebu-
jącym”. Obok postu ważne jest przebaczenie i po-
moc innym. Sam Jezus przypomina, że „wszys-
tko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich
najmniejszych, mnieście uczynili” (Mt 25,45).

By żyć w prawdziwej wolności, post traktowany ja-
ko „muszę” należy zmienić na „chcę”. Prawdziwa
wolność to umiejętność zrezygnowania z tego,
na co mam ochotę, a nie życie według zasady
„robię, co chcę”. Żyć w wolności to posiąść mąd-
rość.

Na podstawie publikacji „Mądrość starożytnych
chrześcĳan” ks. Edwarda Stańka opracowała
Joanna Chłopecka

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (2/2013) i 26 lutego 2025 r. na portalu
kjb24.pl

KIEDY DEBATA NIE MA SENSU, CZYLI APOTEOZA MURU CEGLANEGO

SZTUKA WYRZECZENIA
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KTO CIĘ POCIESZY?

– kilka, może kilkanaście osób. Pierwsza myśl:
pomyliłam godzinę. Wreszcie ktoś zobaczył mo-
je zdumione spojrzenie i wyjaśnił: „Dziś nie będzie
ojca…, więc ludzie pojechali w góry”. Najbardziej
zabolał mnie ton tej odpowiedzi, taki obojętny,
prawie normalny, jakby nic się nie stało.

W sercu słyszałam Jego zapewnienie: „Gorąco
pragnąłem spożyć z wami tę paschę, zanim bę-
dę cierpiał…”. Liturgia trwała 40 minut. Czułam
w sobie ból, samotność. Miałam ochotę krzy-
czeć: „Panie, gdzie są teraz Twoi uczniowie? Co
się z nami stało? Panie, kto Cię pocieszy?”. Ciem-
nica utonęła mi we łzach. Płakałam jak nigdy
przedtem i potem, a w środku usłyszałam pro-
szący głos: „Ty Mnie pociesz”. Nie chciałam iść
na kolację. Odchodzące siostrymówiły: „Nie płacz.
Każdy rozumie, że tęsknisz za domem”. Za do-
mem? Czy nie można w ciemnicy zapłakać nad
Jezusem?

Wróciłam do tamtego wieczoru nieco później,
będąc w grocie Gethsemani w Ziemi Świętej. Na
ścianie ktoś wyrył słowa: Sustinete hic et vigiliate
mecum. Nie znając łaciny, zrozumiałam, co one
oznaczają. Tam prosiłam Jezusa, aby zawsze
miał mnie przy sobie, abym czuwała.

Czemu płakał mój znajomy ksiądz? Bo dowiedział
się, że ta młoda dziewczyna nie rzuciła słów na
wiatr. Dotrzymała obietnicy i po powrocie z Get-
semani wstąpiła do Karmelu.

Opowiedział mi znajomy ksiądz, jak to ostatnio
znowu obmył się łzami i nawrócił (nawrócić się to
znaczy głębiej uwierzyć w miłość Boga i otwo-
rzyć się na nią). Wszystko za sprawą świadectwa
młodej dziewczyny.

Pracowałam wtedy we Włoszech i mieszkałam
u sióstr zakonnych. Codziennie chodziłyśmy do
pobliskiego kościoła, gdzie duszpasterzował bar-
dzo charyzmatyczny kapłan. W niedzielę ciężko
było wejść do środka, tylu ludzi przychodziło
słuchać jego kazań. Nadszedł Wielki Czwartek.
Ten czas zawsze kojarzył mi się z pięknem liturgii,
wielkim wewnętrznym poruszeniem i tłumami
wiernych. Tamtego dnia przyszłam do kościoła
znacznie wcześniej, mając nadzieję na znalezie-
nie jakiegoś siedzącegomiejsca. Jakież byłomo-
je zdumienie, gdy zobaczyłam pustki w świątyni

***

Pocieszać Jezusa – to bardzo anielskie zajęcie.
Mówi o tym anioł z Ogrójca. Czy człowiek może
być takim aniołem dla Pana? W zapiskach św.
Elżbiety, pod datą 31 marca 1899 roku, znajdują
się słowa, jakie Pan Jezus do niej skierował:
„Idąc za Mną będziesz przechodzić przez krzyż,
będziesz miała wiele cierpień do zniesienia. (…)
Czy czujesz dosyć miłości dla twego Jezusa?

Przyjmujesz te cierpienia? Czy chcesz Mnie
pocieszać? Ach, jestem opuszczony… Moja
córko, nie opuszczaj Mnie”.

Pocieszać innych. Święty Paweł, pisząc List do
Koryntian, zachęci ich, by doznając pociechy od
Boga, także innych pocieszali w utrapieniach.
Wciąż na drogach życia spotkać można mało-
duszność, w ciemnych podwórkach chowa się
rozpacz, straszy beznadziejność, obezwładnia
pustka. Ludzkie oczy i serca tęsknią za praw-
dziwą pociechą. I gdy pojawi się taki człowiek,
długo potemmówią o nim: Był niczym anioł. Czy
Bóg, gdy Go tu nie opuścimy, też nas kiedyś
powita tym słowem?

ks. Krzysztof Poświata CSMA

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (2/2011) oraz 6 kwietnia 2025 r. na portalu
kjb24.pl

TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA AKCJĘ „WILANÓW” - 26 IX 1943

„Pamiętajcie, że nasz komendant nas pomści”.

Wkrótce po tej zbrodni zapadła decyzja, że Pol-
skie Państwo Podziemne nie może pozostawić
tej sprawy, bez wymierzenia kary wszystkim
winnym śmierci żołnierzy podziemia. Kierownictwo
Walki Podziemnej wydało wyrok – zniszczyć
zdradzieckąwieś. Przestroga Kulińskiego skiero-
wana do folksdojczów i kolaborantów zaczęła
się materializować. WywiadAK ustalił szczegóły
tragicznych zajść i dostarczył danych mających
umożliwić przeprowadzenie akcji odwetowej na
Kępie Latoszkowej.

Ustalono również winnych śmierci żołnierzy AK,
wydając na nich wyroki śmierci. Byli to polscy
renegaci: S. Sz., J.W. i jego bracia oraz koloniści
– folksdojcze: August, Karol, Fryderyk Borau
(zwani przez okolicznych Polaków Boruchami),
Piotr Jobs i inni.

Termin Akcji „Wilanów” ustalono na 26 września
1943 r. Składała się ona z trzech zsynchronizowa-
nych ze sobą ataków osłonowo-odciążających
na obiekty policyjno-wojskowe w samym Wila-
nowie i czwartego, właściwego, mającego na celu
wymierzenie karymieszkańcomKępy Latoszkowej.

Pierwszym z obiektów stanowiących cel ataków
żołnierzy podziemia, był znajdujący się naprze-
ciwko wilanowskiego kościoła, posterunek policji
granatowej i żandarmerii. Drugim – tak zwana
„strejfa” na dzisiejszej ulicy Przyczółkowej, po-

Tablica upamiętniająca tą operację wojskową jest
umieszczona na budynku restauracji znajdującym
się naprzeciwko kościoła św. Anny w Wilanowie.
W południowej części tego budynku, w czasie
okupacji niemieckiej, mieściła się siedziba policji
granatowej i żandarmerii.

Celem Akcji „Wilanów” było wykonanie wyroków
śmierci wydanych na folksdojczów i miejscowych
kolaborantów przez sądy Polskiego Państwa
Podziemnego. Zostali oni ukarani za denuncjacje
rolników z parafii Powsin, zamieszanych w niele-
galne stemplowanie koni w 1940 r., pojmanie
w kwietniu 1943 r. ćwiczących w terenie żołnierzy
oddziału łączności III Baonu 7 pp AK „Garłuch”
oraz za zatrzymanie i zamordowanie, miesiąc
później, członków kompanii C-25 pułku „Baszta”.

Przed egzekucją jeden z braci Kulińskich, żołnierz
„Baszty”, powiedział do kolonistów i kolaborantów:

między ulicą Klimczaka a Aleją Wilanowską.
Trzecim – Kordegarda znajdująca się po prawej
stronie od głównego wejścia do pałacu wilanow-
skiego, gdzie stacjonowali niemieccy żołnierze
z formacji przeciwlotniczej zwani „lotnikami”.
Czwartym – wieś Kępa Latoszkowa, której
mieszkańcy mieli odczuć rękę Polski Karzącej,
za swoje zbrodnie na polskich żołnierzach
i miejscowej ludności, dokonane w 1940 oraz
w kwietniu i maju 1943 r. Pamiętajmy również
o tym, że koloniści, choć pochodzenia niemiec-
kiego, byli obywatelami polskimi.

Dowódcą akcji był ppor. Mirosław Cieplak
„Giewont”. Miejsce koncentracji przed walką
znajdowało się na wilanowskim cmentarzu para-
fialnym. Żołnierze biorący udział w akcji pocho-
dzili głównie z batalionu „Zośka” i oddziału „Ke-
dywu” – „Osjan”. W sumie na terenie Wilanowa,
Kępy Latoszkowej, osłonie, ubezpieczeniu,
przeprawie i sekcji medycznej wzięło udział
prawie stu członków konspiracji. Pięciu z nich
poniosło śmierć a siedmiu odniosło rany. Po-
dobne straty mieli Niemcy, oprócz tego spalone
zostały zabudowania we wsi Kępa Latoszkowa,
należące do folksdojczów i polskich zdrajców.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.
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KO M U N I K AT Y D U S Z PA S T E R S K I E
XV NIEDZIELA ZWYKŁA

- 12 lipca 2026 r.
Nabożeństwo różańcowe zostanie odprawio-
ne o godz. 17.00. Po nabożeństwie modlić
się będziemy za zmarłych polecanych w wy-
pominkach rocznych.
Nabożeństwo fatimskie, wraz z procesją wo-
kół kościoła, zostanie odprawione w ponie-
działek, 13 lipca, po Mszy św. o godz. 18.00.
Msza św. w intencji Bractwa Adoracyjnego
zostanie odprawiona w czwartek, 16 lipca
o godz. 18.00. Wszystkich członków Bractwa
oraz osoby zainteresowane zapaszmy do
wspólnej modlitwy.
Klub Honorowych Dawców Krwi PCK DAR
SERCAserdecznie zaprasza do honorowego
oddawania krwi podczas akcji „Królewski dar”,
która zostanie przeprowadzona w następną
niedzielę, 19 lipca, w godz. 10.00.-15.00. na
terenie Pałacu Króla Jana III. Wszystkim
dawcom zostaną wręczone upominki.
Dzisiaj jak również w miesiącach wakacyj-
nych: lipiec i sierpień, w naszym kościele nie
będzie odprawiana Msza św. o godz. 20.00.
Koła Żywego Różańca zapraszają na codzien-
ną modlitwę różańcową, w lipcu w intencji:
o liczne i święte powołania kapłański i zakon-
ne. Modlitwę w kościele prowadzą poszcze-
gólne grupy parafialne: w poniedziałek o godz.
16.30., we wtorek, środę i czwartek o godz.
18.30., w piątek o godz. 12.30., w sobotę
o godz. 7.30. Dzisiaj nie będzie różańca
o godz. 14.00.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w poniedziałek, 13 lipca, wspomnienie św.
pustelnikówAndrzeja Świerada i Benedykta,
- w środę, 15 lipca, wspomnienie św. Bonawen-
tury, biskupa i Doktora Kościoła,
- w czwartek, 16 lipca, wspomnienie Najśw.
Maryi Panny z Góry Karmel.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławieństwa
Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu oso-
bistym i zawodowym.
W tym roku uroczystość patronalną naszej
parafii – wspomnienie liturgiczne św. Anny,
Matki Najśw. Maryi Panny – obchodzić bę-
dziemy w niedzielę 26 lipca. Zachęcamy
wszystkie wspólnoty parafialne i służbę litur-
giczną do licznego udziału weMszy św. o godz.
13.00. i w procesji Eucharystycznej. Nowen-
nę do św.Anny rozpoczniemy 17 lipca. Zapra-
szamy wszystkich parafian do licznego udziału
w nabożeństwie, aby w ten sposób lepiej
przygotować się do uroczystości odpustowej.
W Galerii Dzwonnica do końca sierpnia
br. prezentowane są obrazy pani Barbary
Duma-Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapra-
szamy.

- GODNE UWAGI -

Rodzina jako pierwsze miejsce
zasiewu

Przypowieść o siewcy przypomina, że każde
dobro zaczyna się od małego ziarna. Choć jest
ono niepozorne, gdy trafi na odpowiednią
glebę i zostanie otoczone troską, może wydać
piękne owoce. Podobnie wychowanie wwierze
bardziej przypomina czas zasiewu niż czas
żniw.

Rodzice i dziadkowie często zastanawiają się,
co zrobić, by dzieci pozostały blisko Boga.
Martwią się, gdy dziecko nie chce się modlić,
nudzi się podczas Mszy Świętej albo zadaje
trudne pytania. Tymczasem dzieci uczą się
wiary nie tylko przez pacierz, lecz także przez
obserwowanie dorosłych.

Widzą, czy rodzice sami się modlą, potrafią
przebaczać, pomagają potrzebującym i traktują
niedzielną Eucharystię jako ważne spotkanie
z Bogiem. Wiara wyraża się również w pros-
tych gestach: znaku krzyża przed podróżą,
wspólnej modlitwie, błogosławieństwie dziecka
czy podziękowaniu Bogu za przeżyty dzień.

Pięknym przykładem są święci Ludwik i Zelia
Martin, rodzice św. Teresy od Dzieciątka Jezus.
Ich dom był miejscem modlitwy, pracy i wza-
jemnej troski, ale także cierpienia i codziennych
trudności. Pokazali, że świętość może wzra-
stać pośród zwyczajnego życia.

Nie mamy pełnej kontroli nad tym, jak potoczy
się droga wiary naszych dzieci. Możemy
przygotowywać ziemię, siać dobro i cierpliwie
je podlewać, lecz wzrost pozostaje tajemnicą.
Czasem ziarno kiełkuje dopiero po wielu
latach, ale Bóg potrafi sprawić, że wyda ono
owoce większe, niż się spodziewaliśmy.

Ilona Borek

Do końca sierpnia
w galerii w dzwonnicy

swoje obrazy prezentują wspólnie

BARBARA DUMA - ZACHARSKA
i JOLANTA DUBIEL

Serdecznie zapraszamy.

Klub Honorowych Dawców Krwi
PCK DAR SERCA

zaprasza do honorowego oddawania krwi
podczas akcji „Królewski dar”

19 lipca
w godz. 10.00 - 15.00

na terenie Pałacu Króla Jana III

26 lipca 2026 r. (niedziela)

Uroczystość patronalną naszej parafii –
wspomnienie liturgiczne św. Anny,

Matki Najśw. Maryi Panny

Nowennę do św.Anny rozpoczniemy
17 lipca.

. Wszystkim dawcom zostaną wręczone upominki.


